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Cany ■) ra r .u m a ra ty  i
U i-  i .wowie bez dorę-

^zt!na do domu . . mies. zł. 2 ‘— , kwart.  •"—
i oosciwć) do domu . m ies .  z ł .2  4 0 ,  k w a r t  T — 

Na prowsneji z prze-
pocztow ą , . . mies. z ł .2  4 0 ,  kwart. T —

Z a j t a t i i c a  . . .  m i e s . z ł . 5 ' — .k w a rt .  1 5 ’—

Numer teletonu 
R E D A K C JI  

1 A D M IN IS T R A C JI  
2 2 1 - 1 7 .  

K onto P K O  Lw ó w  
Na 5 0 4 . 0 4 4 .

A D R E S  R E D A K C JI  I A D M IN IS T R A C JI :  

L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  1 5  I .  p .

Listy  n a le iy  frankować. —  R e k la m a c je  
otw arte  w o ln e  od opłaty. 

R ęko p isó w  n ad esłan yc h  nie zw raca  się.

C E N A
NUMERU

10gr.

C e n y  o g ł o s z e ń :
Za 1 w iersz  m i l i m e t r .  (6»/f c m .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e n i a c h  
®r. S0, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  gr. M , w k r o n i c e ,  r e o e r -  
tuar ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  p a s k i  w t e k ś c i e  gr. 70, pod n a g łó w ­
k i e m  na p ie rw sz e j  s t r o n i e  zł. 1*— . T a b e l a r y c z n e  o M  prc. d r o ­
że j .  Z a  ie dno s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr. 1t, k u p n o  
i s p rz e d a ż  s ł o w o  gr. 12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c i e  
p r y w a tn e  s ł o w o  gr. 20 , d l a  poszukujecych pracy gr. !• 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e i s c  25 prc. Zag a iczn e  o 50 prc. d - o ż e j .

TYDZIEŃ POLSKIEGO 
BIAŁEGO KRZYŻA.

„Ktokolwiek pragnie, aby armia poi 
ska była bogata w sprawności wojsko  
we, żołnierskie i silna duchem, ten z 
wielkim uznaniem musi się odnosić 
do pracy Polskiego Białego Krzyża. 
Polski bowiem Biały Krzyż pracuje 
nad podniesieniem kulturalnym żołnie 
rza i nad obudzeniem i utrwaleniem  
jego świadomości obywatelskich. A  
to są dwa bardzo ważne elementy siły 
i sprawności każdej armii". Tak  
brzmią słowa M arszałka Smigłego*Ry* 
dza o Polskim Białym Krzyżu.

P. B. K. nie należy do tych instytu* 
cyj, o których działalności społeczeń* 
stw o stale pamięta, gdyż styka się z 
nią bezpośrednio na każdym kroku. 
N ależy raczej do tych, które działają 
na pewnym ograniczonym odcinku ży* 
cia i o których przypominamy sobie 
rzadko, przy jakiejś dopiero okazji. 
T aką zaś okazją jest „Tydzień P. B. 
K.‘‘, który trwać będzie w tym roku  
od 5 — 12 listopada.

Ten to tydzień pragnie dorocznym  
zwyczajem przypomnieć społeczeń­
stwu tę instytucję, uświadomić je o ro* 
li, jaką ona odgrywa wśród żołnierzy 
i odwołać się do jego ofiarności. Pras 
gnie pobudzić społeczeństwo do stale* 
go kontaktu z żołnierzem i zrozumie* 
nia, iż tylko uświadomiony żołnierz 
będzie prawdziwym obrońcą granic 
Rzeczypospolitej i podwaliną jej mo* 
carstwowości.

Tarczą obronną niepodległości jest 
armia, mur żywy, czuwający, zorgani* 
zowany, tętniący gorącą krwią, rozu* 
mem rządzony. Każdy polski żołnierz 
jest cegiełką tego rauni. Im ona jest 
lepsza, tym  mur mocniejszy i trwalszy. 
P. B. K. pomaga dowództwu armii poi 
skiej w ulepszaniu i kształtowaniu żoł 
nierskich cegiełek.

P. B. K. w ciągu niewielu lat posta* 
wił swoją działalność oświatową na 
wysokim poziomie. Arm ia polska ma 
już swoją ugruntowaną sławę świato* 
wą. Chlubą naszą jest, że rekruci idą 
do w ojska z nieznaną nigdzie rado* 
ścią, że rodzice i krewni nie ronią łez 
przy pożegnaniu się z powołanym do  
pułku, lecz cieszą się, że on nie tylko  
zyska w ysoką kwalifikację obrońcy  
O jczyzny, ale i wykształcenie, ogładę 
i obywatelskie wychowanie. P. B. ,K. 
jest jednym z instrumentów, które żoł 
nierzom tę najbardziej zaszczytną służ 
bę uprzyjemniają i w ykorzystują dla 
przygotowania żołnierzy do ich przy* 
szłego życia cywilnego, nie zapomina* 
jąc nawet o  zawodowym kształceniu, 
odpowiadającym  danej jednostce.

W  każdym  garnizonie, w każdym  
pułku znajduje się szkoła dla żołnie* 
rzy analfabetów P. B. K. W  roku bie* 
żącym 21.000 żołnierzy w yrw ano z ob* 
jęć zupełnej ciemnoty lub drugiej kię* 
ski, pow rotnego analfabetyzmu. W  
kraju mamy niestety dość w ysoki pro* 
cent analfabetów, ale wśród nich nie 
znajdzie się ani jeden, który służbę 
wojskową ukończył. Podzięka za to  
należy się Polskiemu Białemu Krzyżo* 
wi.

Zaś w organizowanych przez P. B. 
K. świetlicach znajduje poborow y cie* 
pło i serdeczność. Tam spędza wolne 
chwile, pracując w kółkach teatralnych  
czy śpiewaczych, słuchając radia lub 
Pogadanek, wygłaszanych przez ze* 
sPół specjalnie szkolonych prelegen* 
tów.

Uregulowanie sprawy mniejszości polskiej
w Niemczech.

i W arszaw a. (P A T .) Rząd Polski i rząd
niemiecki miały sposobność omówić 
w sposób przyjazny położenie mniej* 
szóści polskiej w Niemczech i mniej­
szości niemieckiej w Polsce. W yrażają 
one jednomyślne przeświadczenie, ze 
traktowanie tych mniejszości posiada 
duże znaczenie dla dalszego rozwoju 
przyjaznych stosunków sąsiedzkich 
między Polską a Niemcami, oraz że 
pomyślne położenie tych mniejszości 
może być w każdym z obu krajów o 
tyle skuteczniej zapewnione, o ile wię* 
ksza istnieć będzie, pewność, żc w dru­
gim kraju będzie się postępowało w 
myśl takich samych zasad.

Dlatego też obydwa rządy stwier* 
dzić mogły z zadowoleniem, że każde 
z obu państw uznaje w ramach swej 
suwerenności dla siebie za miarodajne 
następujące w ytyczne w postępowaniu  
wobec wymienionych mniejszości:

1) W zajemny szacunek dla narodo­
wości polskiej i niemieckiej zakazuje 
sam przez się wszelkiego usiłowania 
przym usowego asymiloyyania mniej* 
szóści, poddawania w Wątpliwość 
przynależności do niej, lub czynienia 
utrudnień >v ujawnianiu tej przynależą 
nośii. W szczególności nie będzie w ca­
le wywierany nac«sk na m łodocianych  
członków mniejszości w celu ich wy* 
ur:<' odłowienia.

•?) C ‘4otikovvia mniejszości mają p ra­
wo swobodnego używania swego ję* 
zyka w słowie i piśmie, zarów no w 
swych stosunkach osolrstych  i gospo­
darczych. jak też w prasie i na zebra* 
niach publicznych. Pielęgnow anie ję* 
zyka lub obyczajów ojczystych, zarów ­
no w życiu publicznym, jak i prywat* 
nym przez członków ir.niejsm>ści uje 
pociągnie er sobą ujemnych dla nich 
następstw.

5. Członkom mniejszości zapewmio. 
ne będzie praw o zrzeszania się w sto= 
warzyszenia również o charakterze 
kulturalnym i gospodarczym.

4. Mniejszość może zakładać i utrzy* 
mywać szkoły z nauczaniem w języku 
ojczystym. W  dziedzinie kościelnej 
przyznane będzie członkom mniejszo* 
ści prawo pielęgnowania życia religij­
nego w swym ojczystym  języku oraz 
prawo organizacji kościelnej. Stosunki

istniejące w dziedzinie wyznaniowej i 
działalności dobroczynnej nie będą 
przedmiotem ingerencji.

5. Członkom  mniejszości nie mogą 
być czynione utrudnienia lub stawiane 
przeszkody z powodu ich przynależ: 
ności do mniejszości przy wyborze lub 
wykonywaniu zawodu, lub w działał* 
ncścl gospodarczej. Korzystają oni w 
dziedzinie gospodarczej * tych samych 
praw, co członkowie większości, w 
szczególności co do posiadania i naby* 
wania nieruchomości.

Powyższe zasady nie mogą w żad*

nym razie naruszać obowiązku bez* 
względnej lojalności członków mniej* 
szóści w stosunku do państwa, którt* 
go są obywatelami.

Powyższe zasady ustalone zostały w 
dążeniu do zapewnienia mniejszości 
słusznych warunków byiu i harmonij* 
nego współżycia z większością narodo* 
wą, co przyczyni się do rozwoju i za* 
cieśnienia przyjaznych stosunków są* 
siedzkich między Polską a Niemcami.

W  analogicznej deklaracji rządu nie* 
mieckiego jest pojęcie większości na* 
rodowej ujęte w słowie „Staatsvolk“.

Oświadczenie kanclerza Hitlera.
Berlin. (P A T .) Kanclerz Rzeszy H itler 

podczas przyjęcia przedstawicieli mniej* 
szóści polskiej w Niemczech oświad* 
czyi, że wspólna deklaracja niemiecko* 
polska, dotycząca obustronnej ochrony 
mniejszości narodowych, ma poprawić 
i umocnić przyjacielskie stosunki mię­
dzy obu narodami. W ykonanie wprak 
t-.tce wytycznych, zawartych w deklara* 
cji, może się przyczynić w sposób istot 
ny do osiągnięcia tego celu. Usiłowa* 
nia rządu Rzeszy idą w tym kierunku, 
aby ukształtować harmonijnie i w du* 
chu pokoju wewnętrznego współżycie 
ludności polskiej z większością nie* 
miecką.

W  okresie wielkiego bezrobocia —  
stwierdził dalej kanclerz H itler — i 
wielkich wyrzeczeń, na jakie jeszcze 
wielokrotnie są narażeni członkowie 
większości niemieckiej — mniejszość 
polska bierze w pełni udział w rozwo* 
ju gospodarczym Rzeszy.

Następnie kanclerz H itler oświad­

czył, że jeżeli chodzi o dostarczanie 
każdemu obywatelowi Rzeszy chleba i 
pracy, to wolą rządu jest, aby zasada 
ta była również przeprowadzana w sto­
sunku do ludności polskiej.

Kanclerz H itler nadmienił następnie, 
ze przyznanie ochrony prawnej dla 
ludności polskiej w Niemczech musi 
być połączone z wymaganiem lojalno* 
ści w obec państwa i wyraził życzenie, 
aby mniejszość niemiecka w Polsce 
miała zapewnioną możność ochrony i 
możność rozw oju na glebie do której 
wrosła.

Kanclerz H itler zakończył swe o* 
świadczenie słowami:

„W zniosły cel układu, który swego 
czasu zawarłem z W ielkim  W odzem  
Państwa Polskiego Marszałkiem Józe* 
fem Piłsudskim, zbliża się przez tę 
wspólną deklarację w sprawie zagadnie 
nia mniejszości ku swemu urzeczywist* 
nieniu‘‘.

Uchwała Zw. Polaków w Niemczech.
Berlin. 6. 11. (P A T .) R ada Naczelna 

Związku Polaków w  Niemczech po* 
wzięła następującą uchwałę:

Rada Naczelna Zw iązku Polaków  w 
Niemczech wita z żywym zadowolę* 
niem oświadczenie rządu Rzeszy, któ* 
re stw arza formalną podstawę normal 
nych warunków życia i rozwoju naro* 
dowo*kulturalnego ludności polskiej 
w Niemczech.

Ks. Windsoru nie jedzie do Ameryki.
Londyn. 6. II . (P A T .) Adiutant księ 

cia W indsoru przekazał prasie w czo­
raj w ieczorem  następujące wyjaśnie­
nie, dotyczące stanow iska polityczne* 
go b. króla Anglii. Jego królewska w y  
sokość powziął swą decyzję po dokła* 
dnym zastanowieniu się ł z najwię* 
kszym żalem. U w aża on jednak, że 
wskutek mylnej interpretacji celów i 
m otyw ów  jego podróży do Stanów  
Zjednoczonych i w ynikłych stąd nie* 
porozumień, nie pozostała mu inna al­
ternatyw a poza odłożeniem podróży.

Książę W indsoru raz jeszcze stw ier­
dza z naciskiem, iż nie jest związany 
z żadnym systemem przemysłowym, 
ani też z jakąkolwiek doktryną poli­
tyczną czy  rasową.

Książę W indsoru  daje wyraz swej 
głębokiej nadziei, że po ogłoszeniu po* 
w yższego wyjaśnienia rzeczyw iste i 
szczere m otyw y jego podróży amery* 
kańskiej będą zrozumiane we właśoi* 
wy siposób.

W reszcie P. B. K. prowadzi cały sze 
reg kursów już nie dla analfabetów. 
Są to kursy rolnicze, pszczelarskie, o* 
grodnicze, betom arskie, pożarnicze, 
koszykarskie, ślusarskie. Słuchacze
tych kursów  po powrocie do swych 
wsi rodzinnych stają się przodownika 
mi w pracy społeczno*kulturalnej i 
przyczyniają się w niemałym stopniu

do podniesienia poziomu cywilizacyj* 
nego wsi.

! Całe społeczeństwo polskie winno 
w tej pracy nad żołnierzem brać u* 
dział, pośrednio lub bezpośrednio, 
sercem lub pom ocą materialną, bo żoł*

; nierz polski to przecież ten, o którego  
; żywą pierś musi się rozbić każdy na*

pór wroga. Bul.

Brak takich podstaw  w dotychczaso* 
wym ustawodawstwie Rzeszy dawał 
się Polakom  w Niemczech dotkliwie 
odczuwać.

Sprawiedliwe stosowanie wytycz* 
nych, zawartych w deklaracji rządu, 
przyczyni się niezawodnie do ułożenia 
się dobrego i harmonijnego współży* 
cia z większością, czego ludność poi* 
ska w Niemczech gorąco pragnie.

JA P O N IA  W Y P O W IE  W O JN Ę  
C H IN O M .

Paryż. 6. 11. (P A T .). Agencja Hava* 
sa donosi z Tokio, że według wiado* 
mości dziennika „Hoszi , w sferach  
rządowych sprawa wypowiedzenia woj 
ny Chinom  zyskuje coraz to więcej 
zwolenników. Szczególnie flota japoń* 
ska jest rzecznikiem konieczności wy* 
powiedzenia wojny — arm ia zaś sprze* 
ciwia się temu.

DEFINITYWNE z n ie s ie n ie  p rz y  
WILEJÓW EKSTERYTORIALN O*

sa.
Tokio. 6. 11. (P A T .) Agencja Domei 

donosi: dzisiaj rano w Hsinking pod* 
pisano układ japońsko*mandżurski o 
zniesieniu przywilejów eksterytorial* 
nych w M andżurii i o przekazaniu ad* 
ministracji kolei południowo*mandżur* 
skiej władzom Mandżukuo.
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Wiadomoói bieżące.
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LIST O PA D A

L e o n a r d a  
Jutro: H e rk u lan a  

W s c h ó d  s ło ń c a  ćwO 
Z a c h ó d  ,  15-59

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 1( pop. „W  noc św iętojań: 

ska". — Godz. 19.30 „Jutro  niedziela".
Ńiiedziela godz. 12 „N oc św iętojańska". 

— Godz. 15.30 „Jutro niedziela . — Godz 
19.30 ..Jutro niedziela1*.

Poniedziałek godz. 19.30 „Jutro niedzie* 
la".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota  godz. 19.30 „Zabusia".
N iedziela godz. 15.30 „Żabusia". — Go* 

dżina 19.30 „Zabusia".
Poniedziałek godz. 19.30 W ieczór nowej 

poezji.

K IN O T EA T R Y .
A P O L IO : „Byłam  szpiegiem ".
C A S1N O : „Gdy kwiitną bzy" (M aylim e)
C H IM E R A : „Ty co w O strej świecisz

Bram ie".
E U R O P A ; „Ich stu i ona jed na".
K O P E R N IK : „Znachor*' w g  powieści

Dołęgi M ostowicza
M A R Y S IE Ń K A : „D etektyw  z H onolu:

lu" i ..Zapomniana sytr fonia"
M U Z A : „Dama kam eliowa".
P A Ł A C E : „Skłam ałam ".
P A X : „Toni z W iednia" wraz słynnym 

chórem „W iener Saengerknaben'1.
R A J: „K siążątko".
R 1 A L T O : „Burgtheater".
S T Y L O W Y : „Piętro w yżej" i rewia.
S W IT : „Na zgliszczach szczęścia" i ,Kre.w 

na mo-rzu".
T O N : „Trafalgar".
U C IE C h A . „W ódz Czerw onoskórych'* i 

rewia.

— Teatr Wielki dzisiaj wieczorem i ju* 
Ii-o o 3.30 i 7.30, daje powtórzenie cieszą., 
cej się wzrastającym powodzeniem sztuki 
„łutro niedziela" w doskonalej obsadzie z 
n i .: Zielińskiej, Leiiwy, M ierzejew skiego,

Szym ańskiego, OstoLStaszew skiego, Solar, 
skiego, Borow ego, W ięckowskiego.

Głów ną rolę grać będą naorn-mian PP-:
I W arnccki, i H . Borow ski. W ażny abonn* 
meut 4.

— T eatr Rozmaitości daje w niedzielę 
po południu o 3.30 i o 7.30 wiecz. znako* 
mitą komedię Zapolskiej „Zabusia". A bo* 
narnet ważny.

— 'Wieczór nowej poezji w Teatrze R oz: 
maitości. Dą rekcja Teatrów  współdziałając 
z nową tw órczością poezji lwowskiej, 
inauguruje pierwszy wieczór poetycki z 
udziałem młodych literatów. W  wieczo* 
rze tym udział wezmą lwowscy „Ry* 
bałci z pp.: O bcrtyńską, Baumg.irdlenem, 
Freudnianem, Rogowskim, Żuławskim na 
czele, przy współudziale artystów T c.:‘ rów 
miejskich. Bilety po cenach najniższych są 
już dii nabycia w kasach teatralnych.

— Opera — Teatr Wielki. Po ko* 
losałnym sukcesie opery „B uttefly", najbliż* 
sze przedstawienie operowe odbędzie się 10 
listopada ; dana będzie przepiękna „Mas 
n on", op. Masseneta z występem gościnnym 
świetnej śpiewaczki p. M aryli Karwowskiej, 
prii-iadonny opery warszawskiej i p. Janu» 
sza Popławskiego, najpopularniejszego śpie* 
waka, tenora o przepięknym, Frycznym glo* 
sie. Wy s ę p  tycłi śpicwakóW będzie wielką 
ucztą artystyczną, tym bardziej, żc wystą,- 
pdą w swoich ulubionych operach jak  w 
„M anon‘‘ i następnie M*go w , Jfiug. Onegi* 
nie" i 16*go listopada w „Cyruliku sewil* 
skini". W  operach ty cli usłyszymy także 
świetnego barytona, ulubieńca Lwowa p. Z. 
D olnickiego, S. Rom anowskiego, Z. H aliń* 
ską, St. H inglerów ną, R. W ragę i t. d. „Mas 
non" dyryguje p. Lehrer, „Eug. Onegina" i 
„Cyrulika-' prowadzi p. W al. Bierdiajew . — 
Keżi ..ariije AJ. U łuchanow , całość art. pod 
kier. R. W ragi. — B ilety  do nabycia w ka< 
sach Teatru W . i w księgarni G . Scyfartha, 
Akademicka 6.

KOMUNIKATY.

— Otwarcie wystawy obrazów artysty 
m alarza Otrona H ahna, SłaWy Łasow skiej, 
W . Łasowskiego i E. W asilkow skiego na* 
stąpi 7 b. m. o 12stej w poi. w lokalu Lw. 
Zawód. Zw. A rtystów  Plastyków, Dziedu* 
szyckich 1, I. p. Dla młodzieży szkolnej 
wstęp bezpłatny.

— Izba Przemysłowo ,  H andlow a k o . 
mtmikuje, że pierw otnie ustalony ter: 
min do wnoszenia podań o uzyskanie 2*ch 
stypendiów rocznych w wysokości p> > 2.000 
(dwa tysiące) złotych, zostaje przedłużony 
do dnia 15 b . m. włącznie. Podania do Pres 
z-ydium Izby Przem yslow oshandlow ej we 
Lwowie, Akademicka 17, możliwie osobiście 
na ręce wicedyr. Izby dra W achtla, II. p., 
który udziela inform acji w godz. urzędo* 
wych. Podania dotąd wniesione będą rozpaś

one Uczbje z ewent. nowymi prośbami.

x? u u<-*czeoiu 19*tej rocznicy odzyska: 
m a Niepodległości, Zarz ,d Oddziału Zw ią.
zku Legionistów Polskich urządza we I w o ,
wie w dniu 9 bm. o godz. 18.10 w sali Ra: 
dv miejskiej Ratusz l p. ur ,Czvs* aka<le, 
mię. Wstęp wolny. O bo w iązk i e stawień* 
nictwo.

— Miejską stra_ pożarni- wzywano je .  
denaście razy. W miesiącu p ąidzicm i.
ku wzywano straż pożarną do 1 i pożarów, 
W  tym do 1 pożaru dachowego, 3 pokoio*

Rektor II. J. K. zarządził plebiscyt 
w sprawie ławek.

A by położyć kres ustawicznym za* 
targom na salach wykładowych pomię* 
dzy studentami wyznającymi ideologię 
wszechpolską a studentami żydami, 
wydaję na podstawie art. 11 ustaw y o 
szkołach akademickich następujące za* 
rządzenia porządkow e;

1. Studenci należący do Młodzieży 
W szechpolskiej oraz studenci żydzi 
siedzieć będą na salach w ykładow ych  
osobno.

2. W szyscy  studenci i wolni słucha* 
cze złożą osobiście w Dziekanacie swe 
go W ydziału na ręce urzędnika, podoi* 
sane własnoręcznie oświadczenie w 
zamkniętej kopercie, według jednego 
z następujących w zorów :

a) Pragnę siedzieć ze studentami na* 
leżącymi do M łodzieży W szechpol* 
skiej.

b) Pragnę siedzieć ze studentami ży* 
darni.

c) N ie pragnę siedzieć ani ze studen* 
tami należącymi do M łodzieży W szech  
polskiej ani ze studentami żydami.

N a kopercie należy podać czytelne 
nazwisko i imię studenta składającego 
deklarację, rok studiów  oraz adres.

Przy składaniu koperty zawierającej 
oświadczenie okazać należy urzędniku 
wi legitymację akademicką (indeks)

O d złożenia oświadczenia zwolnię* 
ni są studenci żydzi, oraz studenci na*

leżący do M łodzieży W szechpolskiej, 
a wymienieni w spisie członków tego 
Stowarzyszenia zestawionym według 
stanu z dnia 1. II. 1937 r. Spis ten 
znajduje się do przejrzenia przez zain* 
teŁesowai,ych w Rektoracie u urzędni* 
ka p. Żebrowskiej.

Oświadczenie winno być sporządzo* 
ne na pół arkuczu papieru i poza wy* 
zej wymienionym, ściśle oddanym te* 
kstem oraz podpisem studenta me mo* 
że zawierać żadnych dodatkovTych o* 
świadczeń ani życzeń.

Niezłożenie oświadczenia w ozna* 
czcnym  terminie bez bardzo poważnej 
przyczyny tratkow ane będzie jako nie 
posłuszeństwo wobec władzy.

Oświadczenie złożone, zobowiązuje 
studenta wobec władz akademickich 
w yłącznie w sprawie zajmowania 
miejsc na salach wykładowych, nato* 
miast nie ma ono żadnej wiążącej war 
tości wobec jakichkolwiek przejawów  
społeczności akademickiej czy wogóle 
życia publicznego.

Składanie oświadczeń w Dziekana* 
tach odbywać się Lędzie w dniach od 
6— 10 listopada b. r. w godz. od 8— 14.

P o  uzyskaniu wymienionych pod 2. 
oświadczeń ze strony młodzieży, wy* 
dam dalsze zarządzenia.

A . K U L C Z Y Ń S K I  
t. cz. Rektor.

Plan akcji Pomocy Zimowej.
W arszaw a. 6. 11. (P A T .)  5 bm. od*

było się w Ministerstwie Opieki Spo* 
loe~nej pod przewodnictwem min. 
Zyiidram - Kościalkowskiego pierwsze 
posiedzenie Naczelnego Wydziału W y  
konawczcgo Ogółno*polskiego O by­
watel kiego ■ 1 ni ile tu Zimowej Porno* 
cy bezrobotnym.

Zagajając obrady p. min. Kośrinł- 
kowski omówił zasadnicze wytyczne 
planu przeprowadzenia tegorocznej 

'Y. cj. Celem obecnej" 
akcj i  będzie w ,óer\vs.<vm r:>:- l-.ic. w 
miarę możności częściowo zatrudnienie 
jak na większej ilości b ezr obotnych  
pomoc  doraźna v formie znyrkó w u*

<1 : k l , b ę d z i e  jedynie w tych wy* 
padkach. gdy dostarczanie pracy oka­
że Ue niemożliwe

Setki tysięcy robotników  pozbawio* 
nych z nastaniem mrozów warsztatów  
pracy musi przetrwać zimę, tak, aby z 
wiosną m óc przystąpić do nowej pracy 
w zdrowiu psychicznym i fizycznym.

Jeśli chodzi o świadczenia, to będą 
one w rym roku bardziej powszechne. 
Obciążenia św iata pracy ulegną wybit 
nemu zmniejszeniu, natom iast diogą 
usprawnienia techniki zbiórki, pocią* 
gnięci zostaną do świadczeń również 
ci wszyscy, którzy dotychczas w akcji 
Pomocy zimowej udziału nie brali.

Uroczystość odsłonięcia popiersia 
Marsz. Rydza-Śmigłego.

Brzeżany. 6. 11. (P A T .)  Pod pro* 
tektoratem p. W ojew ody lwowskiego 
Alfreda Biłyka, p. W ojew ody tarno* 
polskiego Tomasza Malickiego i p. Ku 
ratora O.S. Kupczyńskiego, staraniem 
Koła Rodzicielskiego przy miejscu* 
wym gimnazjum odbędzie się dnia 7 
bm. uroczystość odsłonięcia popiersia

Marszalka Smigłego*Rydza, połączona 
i  wręczeniem sztandaru, ufundowane* 
go dla młodzieży gimnazjalnej. Do  
szerszego Komitetu uroczystości wcho* 
dzą rr. in p. wicemin. Argasiński, D*ca 
G K . gen. Karaszewicz*Tokarzewski, 
wicewoj. Niepokulczycki pos. Widacki 
oraz miejscowy starosta dr. Jarosz.

Instruktorski kurs motorowy dla nauczycieli
szkół średnich.

Instruktorski kurs m otorow y dla 
nauczycieli szkół średnich, organizo­
wany przez Klub M otorow y Związku  
Strzeleckiego we Lw ow ie, wyw olał du 
że zainteresowanie w szerokich ko* 
łach Lw ow a Mimo że liczba słucha* 
czy jest ograniczona codziennie naply* 
wają nowe zgłoszenia, które obecnie 
nie mogą być uwzględnione.

W szystkie szkoły śrtdnie delegowa* 
ły na kurs dwóch do trzech nauczy-* 
cieli. W ykładać na kursie będą człon­
kowie zarządu Klubu M otorow ego ZS  
inż. l isow ski — „ilndc, Kozłowski —

podwozie, K orecki — ustawa drogo­
wa, równocześnie kierownik kursu, 
Soło wij — m otocykl, M onne — ele* 
ktrotechnika, Łoś — technologia me* 
tali, równocześnie sekretarz kursu, dr. 
Kuhl — pom oc w nagłych wypadkach. 
O tw arcie kursu nastąpi w poniedzia* 
lek, 8 bm. o godz. 18:iej w świetlicy 
Klubu, ul Niemcewicza 48, w obecno­
ści przedstawicieli broni pancernej, 
władz strzeleckich i szkolnych. Zakoń  
czenie i rozdanie świadectw nastąpi 
dnia 20 stycznia 1938 r.

wych, 2 piwnicznych i 3 kominowych. W 
dzielnicy I»szej były 2 pożary, w dzieln cy
II. 2, w III. również 2, w IV *tej 1, a w VI. 
3. W  jednym  wypadku Straż wzywano po: 
za miasto. Szkody wynikłe z pożarów wy* 
nosiły około 5.000 zł.

— W  21 rocznicę śmierci śp. Henryka 
Sienkiewicza odbędzie się nabożeństwo za* 
łobne w kościele św. M ikołaja w poniedzia* 
lek 15 b*n o godz. 9*ej rano.

— Zarząd Związku Powiatowego Kół T.
S . L . we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1, tel. 
268*30 podaje do w iadom ości, że w ś'ód  
członków  swMch Czytelń T S. L. posiada 
wielu kandydatów  m  dozorców  domowych 
i fabrycznych, stałych pracow ników  fizycz>- 
nvch, służby domowej irp. Zgłoszeni? przyj 
ir uje sekretariat codziennie od g. 9— 14, 
tel. 268,30.

KRONIKA MIEJSKA.

Samobójstwa. W czoraj w godzinach  
popołudniowych Pogotow ie ratunko* 
we interweniowało w trzech wypad* 
kach zamachów sam obójczych kobiet. 
Po raz pierwszy udzielono pomocy o 
godz. 2 po poł. Janinie Nowaczyńskiej 
która sam a się zgłosiła w  Pogotow iu z 
objawami zatrucia amoniakiem. Po u. 
dzieleniu jej pom ocy, odwieziono ją  
do szpitala. — Następnie wyjechał dy  
żum y lekarz Pogotow ia na ul. Gróde* 
cką 83, gdzie 32*letnia Michalina H ry* 
niewicz w zam iarze sam obójczym  za 
żyła jakejś trucizny Desperatkę rów*

Z O PER Y .

Madame Butterfly.
O  tej najp iękniejszej, a zarazem głęboko 

wzruszającej operze Pucciniego, pisałem 
obszerniej przed rokiem. Dziś raz jeszcze 
pragnę podkreślić wspaniały, pory wający 
potęgą wyrazu talent znakomitej śpiewa* 

1 czki japońskiej p. le ik o  Kiwa. Je j śpiew 
splata się w nierozdziemą całość z mimiką 
sceniczną i grą tak piękną, jak iej próżno 
dziś poszukiwać na wielu scenach europej* 
skich. Do tego przyłącza się jakaś dziwny 
urok egzotyki idącej w parze z  prawdziwie 
szlachetnym głębokim uczuciem.

Zaraz po tej wielkiej artystce należy wy* 
mienić p. Zofię H alińską, która w roli Su* 
zuki okazała się artystką wysokiej klasy 
prawdziwie subtelną, zdolną wyaieniować 
do ostatecznych granic truaną i pozornie 
tylko drugoplanową partię powiernicy nie* 
szczęsnej Chio*Cho*San. Tak się już jednak 
złożyło, że tylko panie święciły tym razem 
sceniczne tryumfy. Obsada męska nie do* 
pisała. P. W arwa (por. Pinkerton) to jesz* 
cze mocno początkujący tenor, jakkolw iek 
posiada materiał głosowy i dobrą postawę. 
P. St. Romanowski (baryton), którego nie 
należy mieszać z naszym lwowskim basistą 
p. Janem  Romanowskim — posiada wpra* 
wdaic głos, ale brak mu do roli konsula 
Scharplessa odpowiednich warunków sceni: 
cznych. Świetny śpiewak p. W raga wybrał 
sobie tym razem rolkę B onzy, jakkolw iek 
tego właśnie artystę radzi,byśmy oglądać w 
bardzo ciekawej psychologicznie roli Schar* 
plessa. D obry był p H lady w roli chytrego 
pośrednika G oro. Rów nie sumiennie wy* 
konali swe zadanie p. Jan Romanowski (ko 
misarz cesarski) i n Fr. Sloniewska (M iss 
Pinkerton).

Pięknie i nastrojow o prowadził orkiestrę 
p. Lehrer, zawsze niestrudzony i nieznie* 
chęcony, pomimo tak ciężkich warunków, w 
jakich od lat znajduje się nasz cały zespół 
orkiestralny. Reżyseria p. Ulach.an.owa u* 
■mejętra. Kilka wprowadzonych inow acyj 
(zwłaszcza w scenie końcow ej) podniosło 
siłę i ekspresję całości.

Juliusz M isłowski.

k a t a l o g  m u z y c z n y  w  j ę *
Z Y K U  F R A N C U S K IM .

W arszaw a. 6. 11. (P A T .) Nakładem  
Tow arzystw a szerzenia sztuki poi* 
skiej w śród obcych ukazał się katalog  
muzyczny p. t. „M usiąue polonaise. 
E xtrait du catalogue des coanpositeurs 
polonais Tnodem es". Jest to pierwszy 
tego rodzaju katalog, który obejmuje 
polskie utw ory wokalne, orkiestralne. 
kameralne, opery i utw ory, nadające 
się do wykonania zagranicą.

k Ę K A W IC E  N A R C IA R S K IE  Z  BA * 
R Y S Z A  D L A  L W O W A .

Buczacz. (P A T .)  Koło G ospodyń  
wiejskich w Baryszu pow. Buczacz po* 
djęło się dostaw y rękawic narciarskich  
dla jednej z lwowskich firm sporto* 
wych. W  tym  celu odbył się kurs dla 
35 pracownic, których w yroby odzna* 
czają się niezwykle solidnym wyko* 
naniem. Zamówienie większej ilości 
tych rękawic dla poważny zarobek naj 
biedniejszym rodzinom wiejskim w o* 
kresie zimowym.

Jedna cegiełka — to  jeszcze nie dom ! 
ale jeden dom powstaje z wielu cegiełl 
Tak i po spożyciu jednej szklanki Ka* 
w y Słodowej Kneippa nie można je* 
szcze zauważyć, o ile ta  kawa służy 
zdrowiu. Dopiero gdy ją pijemy co* 
dziennie — budujemy krzepki gmach 
swego zdrowia „powiada Ksiądz 
Kneipp, k tóry  stw orzył Kawę Słodową 
Kneippa". 3440

W Ł A M A N IE  D O  G R O B O W C A  
H R . S K A R B K A  W  D R O H O W Y Z U .

Stanisławów. (P A T .) Nieznani gpra* 
w cy wyważyli za pom ocą łomu żela* 
znego drzwi żelazne w  familijnym gro  
bowcu Stanisława hr. Skarbka w D t o *  
howyżu pow. Żydacz-ów, zdjęli ieko 
Z wierzchniej trum ny ze zwłokami St. 
hr. Skarbka, fundatora Zakładu Sie* 
rót w D rohow yżu, oTaz zbilj szybę w 
wieku trumny metalowej. Kradzieży  
jednak nie dokonali, ani też nie uszko 
dzili zwłok. Dochodzenia w tej zagad­
kowej ^prawie w  foku,

nież odwieziono do szpitala. — Trzeci 
wreszcie w ypadek zam ichu samooój* 
czego w ydarzył się na Zam arstynowie, 
gdzie przy ul. W ierzbow ej 12, jakaś 
kobieta, licząca około 25 lat. napiła 
się kwasu solnego. Bliższych szczegó 
łów  tego w ypadku brak.
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U  K A N C L E R Z A  H IT L E R A .
Berlin. 6. 11. (P A T ). W  związku 

z ogłoszoną dziś deklaracją rządu nie* 
mieckiego, dotyczącą traktowania 
mniejszości polskiej w Niemczech, 
przyjął kanclerz Rzeszy pp. dr. Jana  
Kaczmarka, Stefana Szczepaniaka i dr. 
Openkowskiego, jako przedstawicieli 
Związku Polaków  w Niemczech.

R O C Z N IC A  Z A M A C H U  H IT L E ­
R O W S K IE G O .

Berlin, 6. 11 (P A T .) W  dniach 8 i 9 
b. m. odbędzie się w M onachium uro­
czysty obchód rocznicy zamachu stanu  
w 1933 r. Kanclerz H itler w ygłosi w 
dniu 8 b. m. przemówienie do starej 
gwardii partyjnej.

L A R G O  C A B A L L E R O  W S R O D  
P R O T E S T U JĄ C Y C H .

Paryż. 6. 11. (P A T .) Hava® donosi 
z pogranicza hiszpańskiego, że Largo  
Caballero udał się z Walencji do Ali- 
kante, gdzie zamierzał przemawiać na 
zebraniu zorganizowanym przez jego 
zw olenników . Zam iarowi temu sprze­
ciw iły się władze prowincji Alikante, 
wobec czego Largo Caballero pow ró­
cił do W alencji, gdzie złozył w tej 
sprawie protest na ręce przew odniczą­
cego coriezów  Martcneza Barie. Pro­
test nie odniósł skutku.

K SIĘG I R O D Z IN N E .
Berlin. 6. 11. W  Niemczech zapro­

wadzono ustawowo księgi rodzinne 
prowadzone przez urzędy stanu cywil 
nego. Ustaw a zmierza do zrejestrowa- 
nia nie tylko stosunków rodzinnych, 
lecz również kwalifikacyj rasowych  
ludności Rzeszy.

C e l  ten m a b v ć  os ią g n ę ły  w u h g u  
3 0  Lii.

24 O SO B Y .
Moskwa, 6. 11. W edług wiadomości, 

jakie w dniu dzisiejszym doszły do 
korespondentów zagranicznych, skaza­
no na karę śmierci i rozstrzelanie na 
terytorium ZSR R  24 osoby.

P O W IE S IŁ  S IĘ  D Z IA Ł A C Z  N IE M IE  
C F l

P-?.ga. 6. 11. (P A T .). Dziś rano w ce­
li więzienia w Ceska Lipa popełnił sa­
m obójstwo członek zarządu partii 
N iem ców  sudeckich architekt Heinz 
Ruthe. Powiesił się on na podwiąz­
kach, przy czym nogi związał sobie 
krawatem, a usta, aby nie krzyczeć, za­
kneblował sobie. D yrekcja więzienia 
zasekwestrowała wszystkie papiery 
zmarłego.

Z G O N  B O L E S Ł A W A  L E Ś M IA N A
W arszaw a. 6. 11. W czoraj po połu­

dniu zmarł w W arszaw ie nagle na 
anewryzm serca znakomity poeta — 
obok Staffa najwybitniejszy liryk star­
szego pokolenia w dobie powojennej, 
Bolesław I eśmian, członek Polskiej 
Akadem ii literatury .

Zm arły liczył 58 lat.

P. Premier dekoruje dzielnych 
policjantów.

.Warszawa. (P A T .) Prezes Rady Mini 
strów  i Minister Spraw W ewnętrznych  
gen. Sław oj-Składkowski udał się w 
godzinach rannych dnia 5 bm. na teren  
województwa białostockiego.

W e  wsi W yszonki Kościelne, pow. 
wysoko-mazowieckiego, p. Premier po 
witany przez wójta gminy mjra w st. 
sp. H enryka Orthweina, księdza pro­
boszcza Czesława Dzi^ndziaka, oraz 
tłum mieszkańców, dokonał na placu 
przed kościołem dekoracji policjan­
tów, którzy odparli w nocy dn. 15-go 
września napad na tę wieś.

D o dekorowanych Pan Premier w y­
głosił następujące przemówienie:

„Żołnierze policji! Przed trzema ty­
godniami odparliście zbrojny napad 
na wieś W yszonki Kościelne mimo, że 
liczba napastników wielokrotnie prze-

| wyższała wasze siły. Odparliście go 
dlatego, że Hasłem waszym było utrzy­
manie ładu i porządku. N adając wam  
tak dobrze zasłużone odznaczenia, 
dziękuję wam w imieniu służby.'*

Następnie Pan Prem ier zwiedził 
najbardziej dotknięte klęską posuchy  
gospodarstw o Boltsł<iwa Zaw istow ­
skiego, stw ierd zają  małą ilość zebra­
nego zboża w stodole. W obec tego, że 
po wysianiu zboża mieszkańcom wsi 
W yszonki kościelne pozostało bardzo  
mało ziarn„, Pan Premier zostawił sta­
roście powiatowemu 500 zł. celem za> 
Kupu ziarna.

Poza tym  w  rozmowach z ludnością 
zwiedzanych okolic, Pan Premier 
stwierdził konieczność zwiększenia 
niektórych ulg dla gospodarstw  do­
tkniętych suszą.
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Proces litewskiego wywrotowca.
W ilno . 6. 11. (P A T .) W  dniu wczo­

rajszym rozpoczął się przed sądem  
okręgowym  w W ilnie proces przeciw* 
ko Konstantemu Staszysowi, oskarżo­
nemu z art. 8 ust. 5, art. 6 ust. 1 i art. 
16 ust. 1 Dekretu Prezydenta R. P. z 
dnia 26 kwietnia 1936 r. w sprawie 
obrotu pieniężnego z zagranicą oraz ! 
obrotu zagranicznymi i krajowymi 
środkami płatniczymi.

Rozprawie przewodniczy sędzia H ry  
niewicz, wotantami s ą  sędziowie Sien­
kiewicz i D racz. Oskarżenie popierają 
w iceprokuratorzy s. o. Popow  i Krzy- 
szton. Bronią oskarżonego: mec. N ie­
dzielski z W arszaw y oraz Engel, Ko­
walski i Juchniewicz (zięć oskarżone­
go) z W ilna.

Staszys zapytany przez przewodni­
czącego, czy przyznaje się do winy, 
odpowiada na wszystkie punkty oskar 
żenią — nie, uzupełniając odpowiedź, 
że do w ypłat się częściowo przyznaje, 
do winy — nie.

W arszaw a. 6. 11. (P A T .) W  dniu 1 
listopada r. b. Fundusz budow y pomni 
ka M arszałka Józefa Piłsudskiego w

W yjaśniając swą odpowiedź, oskar­
żony podkreśla, że pieniądze otrzymał 
drogą legalną, najczęściej czekami w 
dolarach, funtach a z banków podej­
mował w złotych.

N a dalsze pytania Staszys stwierdza, 
że nie pamięta również o liście z Rygi, 
kierującym go na czarną giełdę, a na 
pytanie prokuratora, czy pomagał po­
litycznym więźniom litewskim na W i­
leńszczyźnie, odpowiada; osobiście nie, 
natomiast komitet pań, w skład które 
go wchodziła i żona Staszysa —  Z u ­
zanna — więźniom tym  pomagał czę­
sto.

Jak  wynika ze złożonych zeznan, Sta  
szys należał do wszystkich organiza- 
cyj litewskich na terenie W ilna. W  
wielu z nich pełnił funkcje skarbnika.

O skarżony nie umie wytłumaczyć 
dalej, znalezionego u niego rejestru 
przemytników, jak również nie wie, 
skąd pochodzi bibuła nielegalna Zw ią­
zku wyzwolenia W ilna.

Stan zbiórki na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego w  Warszawie.

W arszaw ie osiągnął brutto sumę 
2.430.751,36 zł. N a kwotę tę oprócz mi­
liona złotych ofiarowanych przez Za­

rząd miejski w m. st. W arszaw ie oraz  
drugiego miliona złotych przez C entr. 
Związek Przemysłu Polskiego, złożyły  
się. m in. następujące pozycje: 124.134 
zł. 71 gr. od pracowników miejskich 
oraz 216.051.16 zł. od różnych stowa­
rzyszeń, osób oraz firm prywatnych. 
Do dnia ,1 listopada r. b. z ogólnej su­
m y wpływów w ydatkow ano 19.500 zł 
jako zwrot kosztów autorom  w yróż­
nionych prac na konkursie na pomnik  
zgodnie z punktem drugim warunków, 
konkursu. Saldo więc na dzień 1 listo­
pada r. b. funduszu w ynosiło 2.419.251 
zł. 56 gr.

N A  Z A M K U .

W arszaw a, 6. 11. (P A T .) W  związku 
z ogłoszoną dziś deklaracją Rząd Pol­
skiego, dotyczącą traktowania mniej- 
czości niemieckich w Polsce, przyjął 
Pan Prezydent R. P. pp senatorów  
Hasbacha i W iesnera oraz p. Kohn- 
netta, jako przedstawicieli mniejszości 
niemieckiej w Polsce.

Pan Prezydent wyraził zadowolenie 
z ogłoszonych w obu krajach deklara­
cji, ujętych w duchu porozumienia 
z dnia 26 stycznia 1934 r. oraz zapew­
nił, że mniejszość niemiecka w Polsce, 
zachowując pełną lojalność w obec Pań 
stwa i Konstytucji polskiej może liczyć 
i nadal ze strony Rządu polskiego na 
życzliwe rozpatrywanie jej interesów  
w ramach podstawowych ustaw.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  O T W A R C IA  R O ­
K U  A K A D E M . W  IN S T Y T U C IE  
F R A N C U S K IM  W  W A R S Z A W IE .

W arszaw a, 6. 11. (P A T .) Dziś w Sa­
li kolumnowej tow arzystw a naukowe­
go warszawskiego w pałacu Staszica 
odbyła się uroczystość inauguracji ro­
ku akademickiego instytutu francu­
skiego, połączona z obchodem 300-le- 
cia „Rozpraw y o metodzie** D escarte- 
sa. N a uroczystość przybyli przedsta­
wiciele władz, korpusu dyplom atyczne­
go, świata naukowego, kolonii francu­
skiej w W arszaw ie etc.

P IE Ń K O W S K I C Z Ł O N K IE M  H O . 
N O R O W Y M  R U M U Ń SK IET  A K A *  

D EM II N A U K .

W arszaw a. 6. 11. (P A T .). Kilka dni 
temu nadeszło zawiadomienie do b. 
R ektora uniwersytetu warszawskiego, 
że Stefan Pieńkowski, profesor fizyki 
dośv. iadczalnej, został m ianowany
członkiem honorow ym  akademii nauk  
w Bukareszcie.

Z A P A S  Z Ł O T A  
W  B A N K U  PO LSK IM

W arszaw a, 6. 11. W  3-ciei dekadzie 
października rb. zapas złota w Banku  
Polskim powiększył się o 0,7 miln. zł. 
do 432,8 miljn. zł., a stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz wzrósł o 0,9  
miln. zł. do 36,0 miln. zł.

WYŻSZE UCZELNIE LWOWSKIE.
W  miesiącu październiku zjeżdżają 

do naszego miasta liczne zastępy mło­
dzieży, szczególnie z terenu M ałopol­
ski W schodniej, ażeby po ukończeniu 
szkoły średniej i otrzymaniu świade* 
.ctwa dojrzałości, kontynuow ać dalsze 
studia, na jednej z w yższych uczelni 
tutejszego miasta. Dlatego też w po­
czątk ach  miesiąca zauważyć można na 
ulicach miasta wzmożony ruch unło> 
dzieży, a m łodych abiturientów, kan­
dydatów  na przyszłych obyw ateli a- 
kademickich, poznać m ożna z daleka, 
albowiem chodzą W grupkach po 4— 5 
osoby i głośno rozprawiają o możli­
w ościach i terminach w pisów  na daną 
uczelnię.

Lw ów  jest po W arszaw ie naj.wię- 
KSiym miastem uniwersyteckim, albo­
wiem posiada najstarszą polską poli­
technikę, akademię m edycyny w etery­
naryjnej, akademię handlu zagranicz­
nego, założony od dwóch lat studium  
pracy społecznej oraz uniw ersytet, po­
siadający ponad 5000 słuchaczy.

Politechnika lwowska, jedyna w 
czasie zaborów  polska uczelnia wie­
dzy technicznej rozpoczęła W bieżą­
cym  roku 93 rok swego istnienia. W  
ubiegłym roku studiowało na polite­

chnice 2873 słuchaczy, z tego 132 ko­
biet. Z  pow odu braku pomieszczeń w 
salach i laboratoriach, musiano ogra­
niczyć liczbę zgłaszających się, co u- 
czyniono również i w  roku bieżącym. 
Stan ten ulegnie polepszeniu po w y­
budowaniu gm achów  dla wydziału 
mechanicznego, oraz gmachu dla inży­
nierii chemicznej. Największą frekwen 
oję studentów  zanotowano w roku  
1930/31 w liczbie 3188 osób. W  po­
dzieleniu na poszczególne wydziały 
przypada w  ubiegłym roku na wy* 
dział inżynierii lądowej i wodnej t>50 
osób, architektoniczny 251, mechani­
czny 1178, chemiczny 441, rolni czo la- 
sowy 353. U kończyło politechnikę 314 
dyplomowanych inżynierów, siedm 
zaś osób otrzymało stopnie doktor­
skie. G rono nauczycielskie politechni­
ki powiększyło się do 60 osób. Praca  
naukowa tego grona uzewnętrzniła się 
w  wydaniu 14(J dzieł naukowych oraz 
w obradach i czynnej w spółpracy z 
życiem technicznym kraju.

Praca na akademii m edycyny wete- 
rynarymei odznacza się tym, że nie ma 
na niej zbyt silnych tarć narodow oś­
ciow ych. Jest to  wynikiem dawnych' 
przedwojennych zw yczajów , gdy  na

akademii tej studiowali Bułgarzy, Ru­
muni i Jugosłowiani i w zgodnej współ 
pracy oraz przyjaźni kończyli podjęte 
studia. Obecnie przypływ  studentów  
zagranicznych praw ie, że ustał a stu­
diujący Polacy, U kraińcy, Rusini i 
Żydzi nie w ystępują agresywnie prze­
ciwko sobie. W  ubiegłym roku uczęsz­
czało na akademię 462 osób, z czego 
rzym.-|kat. 381, gr. kat. 42, wyzn. moj. 
20, orm. 1. W  podziale na narodow o­
ści 422 Polaków, 11 Rusinów, 24 U  kra 
ińców, 2 Żydów . M ężczyzn 447, ko­
biet 15. W  roku ubiegłym otrzymało 
dyplom y lekarzy w eterynaryjnych 77 
studentów, stopień doktorski 17. W  
ciągu roku pow ołany został du W ar­
szaw y na stanowisko dyr. depai t. M ' 
W R . i O P. rektor tej ucztlni dr. A le­
ksandrowicz. Stan materialny studen­
tów akademii nie jest nadzwyczajny, 
albowiem 70 pic. młodzieży korzysta­
ło z pom ocy materialnej. Największą 
bolączką szkoły jest b rak  pomieszczen 
ni-i na pracownie i zakłady naukowe. 
W  obecnym roku zapow iada się zmia 
na na lepsze, albowiem zakupiono bu­
dynek przy ul. Piekarskiej z 6-morgo-‘ 
wym ogrodem, sąsiadującym z zabu­
dowaniami akademii. W  razie otrzyma  
nia odpowiednich funduszy na budo. 
wę potrzebnych klinik i zakładów na­

ukowych, kwestia braku miejsca roz­
wiązaną zostanie do lat dwóch.

Akadem ia handlu zagranicznego roz  
poczęła 17 rok pracy naukowej i wy* 
chowawczej w  dziedzinie przygotowa  
nia młodych sił do pracy na terenie 
gospodarczym . Po długoletnUh stara ­
niach sięgających od roku 1925 otrzy­
mała tutejsza wyższa szkoła handlu za 
granicznego pełne prawa akademickie  
i od 1 października br. otrzym ała na­
zwę akademii handlu zagranicznego.

Szkoła ta posiadała w  ubiegłym ro ­
ku 686 studentów, w tym  231 kobiet. 
W edług wyznania przypada na rzym. 
kat. 459, gr. kat. 84, ewang. 19, m oji. 
115, innych wyznań 9. W ed łu g  naro­
dowości 459 Polaków , 11 Rusinów, 76  
Ukraińców , 18 N iem ców , 115 Żydów , 
7 innych narodow ości.

W  roku ubiegłym nadbudowano  
drugie piętro, a obecnie rozpoczęto  
budow ę nowego skrzydła. K oszta tej 
budowy wyniosą 450 tysięcy złotych, 
których  na razie szkoła ta nie po; Lada, 
ale brak miejsca. v pływ ający ujemnie 
na tok pracy naukow ej, zmusił zarząd  
Szkoły do rozpoczęcia budow y.

W yższą szkołę handlu zagraniczne­
go ukończyło w przeciągu lat 16 zło­
żywszy egzamin dyplom ow y 734 stu­
dentów. W  ostatnim roku złożyło
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Rozstrzygnięcie konkursu Rozgłośni
lwowskiej.

Konkurs jesienny Rozgłośni Lwów* 
skiej na popularne hasło propagandom 
we, zorganizowany we wrześniu w 
związku z wysiawą rad.ow ą na Tar* 
gach W schodnich, rozstizygnięty zo* 
stał dnia 4 listopada na posiedzeniu  
sądu konkursowego.

W  sądzie konkursow ym  wzięli u* 
dział: prezes, wiceprezes i sekretarz 
Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
kraju dr. Sr U hm a, ks. Michał Rękas 
i Jan Sietnicki oraz dyrektor Rozgłos 
śni Juliusz Petry i sekretarz Rozgłośni 
red. Fabiański.

N a  konkurs napłynęło 905 odpowie 
dzi, z których wiele zawierało po kil* 
ka a nawet kilkanaście haseł, tak, że 
ogółem nadesłano na konkurs 1.638 
haseł.

Z  pośród tej liczby w yróżniono 89 
haseł, z których w , brano 50 najlep* 
szych pod v'zględem treści i form y.

A utorzy nagrodzonych 50 haseł to 
ludzie różnych zaw odów: chłopi, kup* 
cy, nauczyciele, gimnazjaliści, księża, 
adwokaci, lekarze. Każde z tych haseł 
jest dobre w swoim rodzaju: jedne
mają znaczenie ogólne, inne wysuwają 
na pierwszy plan radiofonizację wsi, 
dużą rolę audycyj wesołych, znaczenie 
pociechy niesionej chorym  przez ra* 
dio, dużą wagę audycyj rolniczych itd. 
H asła ujęte są w formę bądź krótkich  
zdań, bądź wierszy.

Zaznaczyć należy, że konkurs na ha* 
sło propagandowe, wymagający od u* 
czestników pewnych zdolności li terać* 
kich i propagandow ych, nie należał do 
zbyt łatwych, stąd też wynik konkursu 
(1.638 haseł, w tern 89 w yróżnionych) 
uważać należy za stosunkowo pokaż* 
ny, zwłaszcza, że dość duży procent 
(o k o ło 30 proc.) uczestników konkur* 
su — to ludność wiejska.

Z G O N  Z A S Ł U Ż O N E G O  K A P Ł A ­
N A .

Rzeszów. (P A T .) W  Rzeszowie 
zmarł w 79 r. życia ks. p.-ałat kanonik  
Julian l.ukaszkiewicz, honorow y kapę* 
lan loretański, Kawaler O rderu Ziemi 
Świętej, Orderu św. C yryla i Metode* 
go, honorow y szambelan SS. D om  
N azaret.

W IE L K IE  O S Z U S T W O  S K A R ­
B O W E .

CzermOwce. 6. 11. (P A T .) Prasa do­
nosi, że firma „Mendiale oommerce", 
prow adząca ekjport skórek źrebię­
cych i karakułowych, przyczyniła skar 
bowi rumuńskiemu w skutek oszukań­
czych deklaracyj celnych, szkody na 
35 milionów lei.

N agrody w postaci bateryjnych od* 
biom ików  lampowych, m aszyny do 
szycia, bater/j anodowych, lamp ba* 
feryjnych i wydawnictw książkowych  
rozdzielono między 50 nagrodzonych, 
39 zaś uczestnikom konkursu przyzna* 
no upominki w postaci książek oraz 
propagandowych broszur. N agrody i 
upominki rozesłane będą w najbliż* 
szych dniach.

Lista nagrodzonych i w yróżnionych  
podana została przez radio do wiado* 
mości słuchaczy w piątek, dnia 5 b. m. 
Po raz drugi ogłoszona będzie przez 
radio w poniedziałek dnia 8 b. m. o go 
dżinie lo\20.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE

Km. 584/36. Sprawa A nny H eyny wc 
Lwowie. Obwieszczenie o licytacji rucho* 
mości. K om ornik Sądu grodzkiego w G riy *  
małowie Teodor Rutkow ski, mający kance* 
larię w Grzym ałow ie, ul. M ickiewicza Nr. 
276 na podstawie art. 602 kpc. podaje dc 
publicznej wiadomości, że dnia 24 listopada 
1937 o godz. 9*ej w M aliniku odbędzie się 
l fsza licytacja ruchom ości, należących do 
Rafała Kurzrccka składających się z 40 
korcy hreczki, 20 korcy prosa, 50 kóp owsa 
i 1 futra podróżnego (szopy), oszacowa* 
nych na łączną sumę zl. 1150. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego,,
Grzym ałów , 2 listopada 1937. 3836K

III. firn. 2066/37. Obwieszczenie. Komior* 
nik Sądu grodzkiego rewiru III w D roho* 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 24 listopada 1937 od godz. 11 od* 
b'*dzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do Eliasza Graumana w D roho* 
byczu, ul. Szaszkiewicza 7a, składających 
się z 1 kredensu czarnego oszklonego 1 
ftuleru czarnego oszklonego, 2 szaf jas* 
nych, 2 szafek nocnvch i 1 psychy, ocenio* 
nych na łączną sumę 720 zł. Ruchomości 
te można oglądać w dniu 1.cytacji w cza* 
sie wyżej oznaczonym na miejscu sprzed i* 
ży. Sprzedaż odoędzie się celem ra«j>oko* 
jenia v rrrzyd cłk i M iejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności we Lwowie.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111.
D rohobycz, 2 listopada 1957. 3S35K

III. Km. 1950/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w D roho* 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 26 listopada 1937 od godz. 10 od* 
będzie się publiczna licytacja ruchomośzi, 
nleżących do H rynia i Jó ze fy  Steciów  w 
Truskawcu, składających się z domu pobu* 
dowanego na gruncie M ikołaja Biłasa w 
Trubkawcu w 1935 r. przy ul. K olejow ej za 
torem o 2 ścianach z cegieł, a dwie częścią 
z cegieł, a częścią lepionych gliną, zawic* 
rający 2 pukojs|llkuchinię, 1 korytarz, a w 
suterynach 1 izbę i piwnicę pokryty da* 
chówką o rozmiarach 8x6 m., ocenionych 
na łączną sumę 1920 zł. Ruchom ości te mo, 
żna oglądać w dniu licytacji w czasie wy* 
żej oznaczonym na miejscu sprzedaży. 
Sprzedaż odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzycieli Jonasza Klarmana w Drohioby* 
czu.

K om ornik Sądu G rodzk;ego Rewiru III.
D rohobycz, 2 listopada 1937. 3834K

egzamin dyplom ow y 81 studentów i 
w szyscy otrzym ali posadę w  rozmai* 
tych miastach całej Polski. Fakt ten  
jest najlepszym dow odem , że szkoła 
ta jest prow adzona na wysokim po* 
ziumie naukowym i dlatego słusznie 
otrzym ała pełne praw a Szkoły akade* 
mickiej.

Tutejszy uniw ersytet posiadał w  ro­
ku ubiegłym 5289 słuchaczy. W  licz-,- 
bie tej studiow ało teologię 244, praw o  
2531 z tego 334 kobiet, w ydział lekar­
ski 604 kcbiei 104, hum anistyczny 787 
kobiet 499, matematyczno*>przyrocłni* 
czy 686 kobiet 336, farm aceutyczny  
225 kobiet 139. Ponadto na studiach  
uzupełniających na w ydziale praw a 
było 212 studentów.

Pod względem wyznaniowym było 
na wydziale praw a rzym. kat. 1859, gr. 
kat. 367, ewang. 19, prawosł. 10, wyz. 
tnojż. 267, innych w yznań 9.

N a wydziale lekarskim rzym. kat. 
456, gr. kat. 55, prawosł 15, ewang. 2, 
wyz. mojż. 77.

N a wydziale humanistycznym rzvm  
kat. 502, gr. kat. 124, praw osł. 13, e. 
wang. 21, wyz. moj. 123.

N a m atem atyczno * przyrod. rzym.

' kat. 442, gr kat. 86, ewang. 21, pra- 
; wosł. 21, mojż. 116.

N a wydziale farmac. rzym. kat. 111, 
gr. kat. 29, prawosł. 2, ewang. 3 mojż. 

i 78.
Z  powyższego zestawienia widzimy, 

że skargi podnoszone od czasu do 
czasu w dziennikach mniejszościo­
wych, na utrudnianie mniejszościom  
dostępu na uniwersytet, nie są zgodne 
z prawdą.

N ajm łodszą tutejszą uczelnią zało­
żoną w  roku 1934 staraniem wojewó* 
dztw a przy w vdatnvm  poparciu miia* 
sta i kuratorium  tutejszego okręgu  
szkolnego jest studium pracy  spojecz* 
nej. O kres nauczania trw a dwa lóta, a 
słuchaczy szkoleni s4 do przyszłego  
zawodu nie tylko teoretycznie, ale I 
praktycznie. Studium posiada dwa 
działy: opieki społecznej oraz społe*
czno-ośw iatow y. W  dziale opieki spo­
łecznej w ychow uje się instruktorów , 
w yw iadow ców  i w ychow aw ców  do 
przyszłej pracy  nad dzieckiem i doro­
słymi. Daiał pracy społeczno-oświato* 
wej szkoli przyszłych instruktorów  
pracy społeczno * gospodarczej oraz 
bibliotekarzy. Studium to  posiada 
w szystkie warunki przyszłego znaczne i 
go rozw oju. (K b )

X . Km. 1068/37. Obwieszczenie. Kom or* 
n;k Sądu grodzkiego m iejskiego wo Lwo* 
wie, rewiru Ii ogłasza, że w dniu 10 listo* 
pada 1937 o godz. 10.30 odbędzie się egze* 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchom ości, należących do dłużników w 
lokalu we Lwowie przy ul. Legionów 1. 1, 
składających s.ę z ruchomości a to . przy* 
rządów mierniczych, lornetek i przyborów  
radiowych, oszacowanych na łączną sumę 
5.000 zl., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sąuu G rodzJ6egc Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 20 października 1937. 3837K

V II. Km. 1582/37, 1540/37. Obwieszczenie 
o licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu gro* 
dzkiego miej. wc Lwowie V II. rewiru W la* 
dysław D ohnal, mający kancelarię we Lwo* 
wic, ul. Batorego Nr. 34 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 8 listopada 193? o gioda. l l* te j we 
Lwowie, ul. Kochanow skiego Nr. 21, a dnia 
16 listopada 1937 o giudz. 9 przy ul. Ho* 
lówki 10 odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się z sprzętów domowych, ze* 
garów, fortepianu, maszyny dio szycia, o* 
szacowanych na łączną sumę zł. 2910. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie, wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru V II.

Lwów, 2S października 1937. 3838K

I. Km. 1348/34 przez przystąp, do I. Km 
3027.34. Strona zobowiązana Sabina Seid* 
mam w Tarnop olu , ul. Ruska. Edykt Iicy* 
tacyiny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
czytelności. Na wniosek wierzY&ielks: Emy 
łin kclstcin  i Fehl wc Lwowie strony egze* 
kw ującci zam. przy ul. Słonecznej 47 odbę* 
dzie się dnia 25 listopada 1937 o godz. 12 
przedpol. w biurze Nr. 44 na zasadzie Są* 
du grodzk. w Tarnopolu zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno* 
x i :  Ks. gr. Tarnopol. W hl. 257. Oznaczę* 
n.e realności: pbud. lkat. 59/1 z pobudo* 
wanym na niej domem jednopiętrow ym  
pod Nr. 122 przy ul. Ruskiej. W artość sza* 
cunkowa wraz z przynależ, zl. 120.000. N aj* 
niższa oferta zl. 60.000. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nii nastąpi. Sąd okręgowy

w Tarnopolu jako  sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnop ol, 19 października 1957. 3S40K

U7NANIE ZA ZMARLiiCGO.
T. 79/37. Edykt. Stefan W ołoiiankai -sy n  

Semena, urodzony 31 stycznia 1898, za* 
mieszkały w Lyścu starym powiat Stanisła* 
wów, wyruszył na w ojnę w roku 1919, a 
ostatnia wiadomość o nim, że służy! w w oj* 
sku ukraińskim i zmarł w szpitalu w Bra* 
cławiu pochodzi z roku 1919. Sąd zarządza­
na wniosek Justyny W ołosiąnkg pestępo, 
wanie o uznanie wymienionej -osoby za 
zmarłą i wzywa, by Sądowi udz ci rro wia* 
domości o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgow y >£31
W  Stanisławowie, dn. 1 paźdz.crmika 193/.

T . 5/36. Edykt. Ju rko  Stefuryszvn s. 5j i  
drzeja, urcdnony 5 maja 1895, zamieszkały 

| w W eronie powiat Tlumaaz, jako  żołnierz 
i 20 pp. obrony kr armii austr. w\ ruszył na 
i wojnę w roku 1914, a ostatnia wiadomość,- 
! że zginął na frond ę rosyjskim  pochodzi z 
! roKu 1916. Sąd zarządza na wniosek H ąfji 

Bojczuk ż. M ichała w W oronic uznanie wy* 
m ienionej osoby za zmarłą i wzywa o udzie 
k n ie  wiadomości o zaginionym d ~ ó mic* 
sięcy.

Sąd Okręgów','
W  Stanisławowie, dnia 3 marca 1^50. 3830

T. 64/36. Edykt. T eod or Pańków s. Elia* 
sza, urodzony 26 stycznia 1890, zamieszka* 
ly w Zaw oju gmina Nowica powiat Ka* 
lusz, jako  żołnierz armii austr. 33 pp. wy* 
ruszy! na w ojnę w roku 1914 z Przemyśla, 
gdzie pełnił służbę w ojskow ą, *od tej zaś 
chwi li wszelki ślad o nim zaginął. V  obec 
tego Sąd 1) zarządza na wniosek Piotra Lu* 
cana s. Jan a  w Zaw oju postępowanie o u* 
znanie wymienionej osoby za zmarłą, zara* 
żem ogłasza wezwanie, by Sądowi udzie* 
lono wiadomości o zaginionym, 2 ' i wzywa 
Teodora Pańkowa, aby sta w i się przrd 
Sądem lub w inny sposób dal znać o so* 
bie. Po Upływie 6 miesięcy od dnia oglo* 
szenia Sąd na ponow ny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego 

Sąd Okręgow y W ydział 1.
W Stanisławowie dn. 30 Listopada 1936. 3S29

„P O L M IN "  Lwów, dnia 3 listopada 1937 r.

Paftstwowa Fabryka Olejów Mineralnych
54/Bfl

Z a k u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez „POLMIN" Państwową Fabryką Oiejów Mineralnych.
Na po dstaw ie  art  3 -g o  ust. z dnia 1 m a ja  1923 r. Dz. CL R. P. nr. 55 poz. 387  

„Polm in“ Państw ow a F ab ryk a  O le jów  M ineralnych ośw iadcza, iż w ykona prawo z a k u p u  
n a s tę p u ją c y c h  m a re k  ro py  bru ttow ej,  wyprodukowanej' w m ie s ią c u  październiku 1937 r.s
B orysław  Y 
B ia łków k-J  winnica 
B itk ó w -1/ j n c o  P o lo n a is e  
B itków -Pasieczn a  lo c o  D ą­

browa
B itków -Stand ard  Nobel
Bitkow Z o fia-S te l la
D o bru co w a
Dolina
G orlice
G rab ow n ica-H u m n isk a  be zp .  
G rab o w n ica -H u m n isk a  paraf .  
Harklowa
H u m n iska-Brzo zów
Iwonicz
ja s z c z e w
Klimkówka
K ro s n o  wolna od paraf.  
K ro s n o  parafinowa

K ro ś c ie n k o  wolna od paraf.
K r o ś c ie n k o  parafinowa
Kryg z ie lona
Kryg cz a rn a
Libusza
Lipie
Lipinki
L u b ató w k a
Lodyn a
M ajd an -R o su ln a  
M ęc in a  Wielka 
M ęc in k a
M ę c in k a  parafinowa 
Młynki S ta ra w ieś  
M o k re
M raźnica-W ierzchn ia  
O p a k a
P e re p ro s ty n a
P o t c k

niewym i.enionych,

R oztok i
R ów ne Rogi wolna od p a ra f .
Rów ne Rogi parafinowa
R ypne
S c h o d n ic a
S ta ń k o w a
Staraw ieś c ie m n a
S trz e lb ic e
T oroszów ka
T uraszów ka-Ew a
T urzyp ole
Tyrawa So ln a
(Jrycz
W ankowa
W ęglówka
Wulka
Zaiawie

„ P o lm in "  Państwowa F ab ryk a  O lejówInnych gatunków, wyżej 
M in eralnych  nie z a k u p u je .

P o n a d to  „ P o lm m u P aństw ow a F ab r y k a  O le jów  M in era lnych  p o d a je  do w iad o m o śc i ,  
iż zgodnie  z art .  2-gim  powyżej w y m ie n io n e j  ustawy, u s ta lo n e  zos ta ły  c e n y  ropy bru ttow ej  
z m ie s ią c a  października 1937 r. za 1 w agon ń 10.000 kg. ropy i o c o  zbiorniki towarzystw 
m agazyn ow o-f lo cznio w ych ,  względnie lo c o  c y s te r n a  na s ta c j i  nadaw czej  dla ropy m ark i :

3833

B orysław  . na Zł. 1 . 4 8 7 - M ęcin a  Wielka na Zl. 1.532 —
Biaików ka-W in nica M 1.418— M ęcin ka »i n 1.532*—
Bitków  F r a n c o  - P o lo ­ M ęc in k a  paraf.  . „ 1.453

naise M 1.503— M ly n k i -S ta r a w ie ś . tt » 1 .960—
B itk ó w -P a s ie cz n a  1. D ą­ M o k re tt n 1.802 —

browa 1.640*— M raźnica W ierzchnia Y) n 1.456-—
Bitków Sla n d a rd -N o b el 1.583-— O o a k a «• 1.487-—
Bitków  Z ofia-Ste l la 1.831-— Orów „ „ 1 487—
Bitków  B a r b a r a  (Segil)

”
2 .073 — P e re p ro s ty n a M n 1.532

D o bru co w a 1.418 '— Popie le n 1.487 -
Dolina H 1.678 '— P o to k „ » 1.915-—
G orlice *» *» 1.5 40 '— R a js k ie „ n 1.428 —
G rab ow nica  - Hu m niska R o p ie n k a  ad Dukla „ 1.424—

bezparafin ow a . w 1 9 3 2  — R oztok i „ n 2 .073 -
G rab ow nica  - H u m niska R ów ne-Rogi  wolna od

parafinowa n 1 .634 '— parafiny M 1.3 95 '—
Harklowa . n 1 .349 '— R ów ne-Rogi  parafinowa » n 1.236"—
H ołow iecko 1.487 '— R j m anow  . 1.334- —
H u m nisk a-Brzo zó w »» M 1.795 — R ypne W n 1.462 —
Iwonicz n 1.540 '— S c h o a n ie a . » 1 .634—
J a s z c z e w  . 1.540'— S ło b o d a  R u n g u rsk a M n 1 .478—
K lęc zan y  . 1 .965 '— Sta ń k o w a  . n 1 . 4 8 7 - -
K lim ków ka 1 3 8 5 — Sta ra -w ie ś  ja s n a  . 2 .073—
K o s m a c z  . 1 .424 — Stara -w teś  c ie m n a yt n 1.900"—
K ro s n o  wolna od paraf. 1.336 — S tr z e lb ic e  . n n 1.280 '—

K ro s n o  parafinow a jt 1.315-— S z y m b a r k n „ 1.462 '—

K r o ś c ie n k o  wolna od T o c o s z ó f tk a „ tt
2 .0 8 6 '—

parafiny  . m 1.336'— T uraszów ka-Ew a . t* tt 1.5 07 '—

K ro ś c ie n k o  parafinow a n 1.315*— T u r z e p c ie  . H t* 1.340- — 
1.487-—Kryg zielona n *r 1 4 1 8 '— T yraw a S o ln a tt tt

Kryg c z a m a m 1.217-— ( Jrycz n n 1 .682.—

Libusza e 1.360 — W ańkow a . m tt 1 386 —
Lipie tt 1 3 3 7 — W ęglów ka . " tt 1.336 —
Lipinki M tt 1.445-— Wulka »» tt 1.385-—
L u b a tó w k a n tt 1.385"— Z agó rz •* * 1.424-—
Lodyn a tt n 1.397-— Zaiawie H » 1.931 —
Majdan R o su ln a  . • H 1.473 — Z m ie n n ic a

„ P  0  L  M 1 N

n
u

n 1 3 6 4  —

Paftstwowai Fabryka Olejów Mineralnych
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